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Wielka debata ̂ sprawą gdańską
w  Sejmie.

Wsp»mn?enim pośmiertne dla ś. p. wicemarszałka Seydy. — Ogrom na większość 
parlam entu wyraziła swoje oburzenie w sprawie Gdańska. — Rząd jest świaaom po­
wagi chwili i odpowiedzialności z jaką mu przyjdzie do rozwiązania tego proble­
matu zmierzać. — Gdańsk nie może być członkiem Ligi Narodów . — W  Gdańsku  
pracu ją dia polityki odwetowej pru*k;ej — Ustępliwość nasza dala zlo rezultaty. 
Co powiedział minister Skrzyński? — W ypadki ostatnie powinny podyktować od- 
pow.ednią taktykę. — O przeszłości sprawy gdańskiej ctecydu^e prawo# — P raw o

czy zła wola ? 
dzisiejszego Pas,Warszawa, 28. I. (Pat.) Na wstępie 

posiedzenia Sejmu p. marszałek wygłosił przemówienie, 
poświęcone pamięci ś. p. wicemarszałka Sejmu Zygmun­
ta Seydy, podnosząc jego wysoką wiedzę fachową, sta­
łość i konsekwencje oraz w końcu zaznaczając, że w 
kronikach Sejmu i w kronikach naszego ustawodawstwa 
nazwisko jego będzie miało piękną i zasłużoną kartę. Po­
słowie wysłuchali tego przemówienia, stojąc.

Po odesłaniu do komisji w pierwszem czytaniu k lka 
projektów ustaw. m. i. projektu ustawy o rozciągnięciu 
pomocy lekarskiej na nieetatowych pracowników kole­
jowych, Izba postanowiła na wniosek pos. Frostiga (kl. 
żyd.) odesłać z powrotem do komisji projekt noweli do 
ustawy o podatku dochodowym

Następn e po referacie pos. Dębskiego (Piast) przy­
jęto w  drugiem i trzeciem czytaniu projekt ustawy, ra­
tyfikującej konwencje z Niemcami w sprawie obywatel­
stwa i opcji wraz z rezolucją pos. Hertza (NPR.), w zy­
wająca rząd do zapewnienia opieki i pomocy państwo­
wej oraz należytych nveszkań optantom polskim z Nie­
miec. Z kolei przystąpiono do wniosków 

w sprawie Gdańska.
Sprawozdawca pos. Dębski (Piast) uzasadnił wnio­

sek większości komisji. Wniosek ten brzmi:
Z uwagi, że postanowienia traktatu wersalskiego, 

dotyczące Gdańska, powstały z uznan a rozległych po­
trzeb gospodarstwa państwa polskiego, dla którego 
Gdańsk przy ujściu Wisły, należącej niema! w całości 
jej biegu do Rzplitej, stanowi jedyny dostęp do morza — 
że postanowienia te maja wyłącznie na celu zabezp!ecze- 
nie Polsce w całej pełni tego dostępu w zakres^ wszel­
kich obecnych potrzeb, jako też dla przyszłego rozwoju 
gospodarczego państwa polskiego

Sejm stwierdza, że źródłem I określeniem Piskich 
praw państwowych w Gdańsku są postanowienia trak- 
tau wersalskiego, że władze W. M. Gdańska, przeciw­
stawiając ustawicznie 1 nieprawnie traktatowi wersal­
skiemu odmienne pojmowanie konwencji .paryskiej, umo­
w y warszawskiej i orzeczeń wysokiego komisarza lub 
własne samowolne postępowanie zmierzają stale do 
zwężenia praw, przyznanych Polsce w traktacie wersal­
skim, że wysuwając obecnie wbrew wyraźnemu brzmie­
niu traktatu wersalskiego zupełnie dowolne pojęcie su­
werenności państwa gdańskiego, starają s ę władze W. 
M. Gdańska we wszystkich dziedz:nach dostosować do 
tego pojęcia stan rzeczywisty i usunąć prawa, przyzna­
ne Polsce traktatem wersalskim, że takie kilkuletnie już, 
stałe

podkopywanie
traktatn wersalskiego jest podważaniem podstaw pokoju, 
którego Polska unikając ze swej strony wszelkich za- 
oskarżeń I dążąc do załatwienia sporów w przewidz;any 
sposób pokojowy, nie chce narażać i pragnie bronić w je­
go prawnych podstawach:

wzywa rząd do podjęcia kroków celem przeprowa­
dzenia właściwego stanu rzeczy w całokształcie praw 
polskich w Gdańsku a tem samem istotnego zapew ­
nień a Polsce dostępu do morza przez Gdańsk.
Pos. Dębski zaznaczył, że wypadki ostatnich cza­

sów raz je zcze uprzytomnly społeczeństwu polskiemu, 
że mamy du czyniena ciągle i Stale z ta sama Hnja po­
stępowania senatu gdańskiego, który szuka natchnieni 
we wszys+kiem, co jest wrogie naszym Interesom, a 
ne w traktacie i umowach. W. M. Gdańsk powołany 
jest w celu zapewnienia Polsce dostępu do morza, tym­
czasem stal się on

narzędziem
w walce z traktatem wersalskim.

Pos. Niedziałkowski (PPS.) w  imieniu mniejszości 
Konrsii przedstawia odrebne sformułowanie wmosku, 
wychodząc z zafożen:a. że miedzy Gdańskiem a Polska 
n!ema snrzeczności interesów i dlatego uchwała Sejmu 
winna si'ni» nodkr»ś'ać że Polska myśli jedynie o do- 
fcojowem załatwieniu zatargu.

 Pluciński (ZLN.) podniósł, że bez sporów nie
możemy wprowadzać w Gdańsku żadnego z naszych u- 
prawnień i wysok komisarz Ligi Narodów nie trzyma się 
przepisów prawnych i przekracza swoje kompetencje. 
Jeżeli rząd nie znajdzie odpowiednich sposobów, to pra­
wa te wugóle w życie nie wejdą. Stosunek wysokiego 
komisarza Ligi Narodów do generalnego komisarza Rze­
czypospolitej Polskiej w sprawie poczty 

był bezprawny.
Rząd nasz musi ostatecznie wprowadzić w  życie te u- 
prawnienia, z których dotychczas nie korzystał. W  koń­
cu mówca zwraca uwagę rządu, że nastał moment pod­
dania rewizji sprawy ustalenia stosunku odsetek z do­
chodów celnych między Polską i Gdańskiem, jako też 
że umowa ta zawarta na trzy lata, ekspirowała

Pos. Stroński (Chrzęść Nar.) dowodź: na podstawie 
dokumentów’ i miarodajnych oświadczeń z czasów two­
rzenia W. M. Gdańska, że Gdańsk utworzony został ja­
ko Wolne Miasto dla zapewnienia Polsce dostępu do 
morza, a nie dla odrębnych swoich celów.

Co do kwestji suwerenności Gdańska, to porównu­
jąc tekst traktatu wersalskiego z deklamacją o utworze­
niu W. M, Gdańska, okazuje się jasno, że Gdańsk nie 
jest i nie może być członkiem Ligi Narodów.

W  psmach senatu gdańskiego do naszego general­
nego komisarza. jak również w pismach wysokiego ko­
misarza Ligi Narodów do senatu gdańskiego, naszego 
•kom sarza generalnego nazywa się przedstawicielem dy­
plomatycznym państwa polskiego. Komisarz generalny 
dlatego jest przedstawicielem dyplomatycznym, że trze­
ba byio. aby w Gdańsku był ktoś, komuby przysługi­
wały wszelk e prawa przedstawiciela dyplomatycznego, 
ale z tego nie wynika, że to ogranicza w czymkolwiek 
jego stanowisko jako zwierzchnika urzędów polskich, 
działających na terenie W. M. Gdańska. Jeżeli odbiera 
mu s;ę tytuł, przyznany przez państwo polskie, to mo­
żemy dojść do tego. że on będzie pisał do p, Sahma: 
Parne wójcie. To będzie jednak zabawą, ale Gdańsk po­
winien pamiętać, że mało jest na świecie zabaw bez­
płatnych. Polska chce z Gdańskiem żyć w zgodzie, ale 
nie da go sobie wydrzeć ludziom, którzy tam pracują nie 
dla Polski, nie dla Gdlańska i nie dla pokoju europejskie­
go. lecz dia polityki odwetowej pruskiej.

Pos. Rudziński (W yzw .) przyłączą się do wniosku 
większości i oświadcza, że incydent obecny jest nieste­
ty odosobniony i że należy go rozpatrzyć z punktu wi- 
dzeira wielkich linj' politycznych. W  Gdańsku krzyżu­
ją się wielkie (hije naszej polityki zagranicznej z llnjami 
wrogów Polski. Polska bez Gdańska istnieć nie może 
jako n epodległe państwo, a to odrazu daje klucz do 
zrozumienia tendencji niemieckich i po częścj rosyjskich 
na terenie sprawy gdańskiej. Dotychczasowa nasza u- 
stępliwość dała ujemne rezultaty. Nie wynika z tego, 
abyśmy wzywali rząd do mobilizacji, ale stwierdzamy, 
że ostantie posunięcia rządu były słuszne i celowe i że 
rzecz dojrzała w najwyższym stopniu do tego, by rząd 
zasadniczo ujął cale zagadn enie i wykorzystał wszyst­
kie wpływy dyplomatyczne i polityczne, aby te rzeczy 
doprowadził do na'eżytego sprecyzowania.

Z kolei zabiera głos p min spraw zagr. Skrzyński: 
MINISTER SKRZYŃSKI O PRZYSZŁOŚCI 

SPRAW Y GDAŃSKIEJ.
Przez usta przewodniczących stronnictw ogromnp 

większość tej Izby wyraziła swoje oburzenie, swój sąd 
swoją wolę. Wypadki świeżo w panreci będące bez 
względu na znaczenie, jakie posiadają, jako symptoma­
tyczny objaw poważnej choroby, nurtującej organizm 
polsko-gdańskiego współżycia, to oburzenie nadto uza­
sadniają sądy. usprawiedliwiają i wolę napiętą do dzia­
łania — tłómaczą.

Panowie przewodniczący stronnictw w wymownych 
słowach uprzytomnili tej wysokiej Izbie, a zarazem I 
światu, jak czuje i rozumie Polska wówczas, kiedy zo- 

(Dokończenie na drugiej stronie.)

f i„ R o s ila “ ?w O rle  ]
Braterstwo romańskie.

Grudziądz, 29 stycznia.
Na światło dzienne obrad parlamentu francuskiego 

wypłynęła sprawa nader ważna, mogąca zadecydować 
o stosunkach pomiędzy Fiancją a Włochami; co więcej' 
nie mogąca pozostać bez wpływu na ukształtowanie się 
stosunków wewnątrz państwa włoskiego.

Jest to sprawa emigrantów włoskich w  Tunisie, 
których jest dwa razy więcej od Francuzów, bo 90 ty­
sięcy na 45 tysięcy Francuzów.

Sprawa powyższa zawsze była dla obu państw dra­
żliwa, pomimo tego, że od roku 1896 istniała konwencja 
włosko-francuska. regulująca stosunki w tym kierunku. 
Konwencja ta zapewn ała poza inne mi Włochom prawa­
mi prawo zachowania przynależności narodowej. Taki 
stan rzeczy trwał do roku 1905, kiedy to nominalnie 
wygasała moc obowiązująca konwencji. Wobec tego 
jednak, że trudno było zawrzeć drugą, pocichu trzymano 
jej się do roku 1919, a 1 potem jeszcze odnawiano na 
trzy miesiące, aby w razie potrzeby zerwać każdej 
chwili.

Trzeba dodać nawiasem, że w  czasie tym ważyły się 
we Włoszech dwa wpływ reprezentowane z jednej stro­
ny przez zwolenników germanofilsklej polityki — z  dru­
giej przez Mussoliniego.

Sprawa tuniska nabrała ostatecznie zapalnego cha­
rakteru dopiero w roku 1921, k:edy to zupełnie niedwu­
znacznie w dekrecie Republiki Francuskiej zaznaczono, 
że każdy, urodzony w państwie tunetańskiem z rodziców 
rezydentów tunetańskich. jest Francuzem. Już pomija­
jąc triumf włoskich germanofllów, krok ten ostatecznie 
zadecydował o zaostrzeniu stosunków włosko-francus- 
kich, chociaż i teraz jeszcze włoskim poddanym okazy­
wano więcej przywilej! niż innym narodowościom.

Poincare z Mussolinim prowadzili w kwestii tej to ­
kowania i pertraktacje, które po dojśc'u do władzy lewi­
cowego gabinetu Herriota przerwały się siła faktu.

Narodowy rząd Musso iniego, jak było do przewi- 
dzetra me mógł zgodzić się na wynarodowienie 90 ty­
sięcy Włochów. Zrozum ał to doskonale Herriot. że 
Mussclini z tej rzeczy gotów jest uczynić kwestię zasa­
dniczego znaczenia — więc też w odniesieniu do Włoch 
wręcz odmienne zajął stanowisko, niż przedtem,

Nawiązano powtórnie rokowania, a Herrot odpo­
wiadając na interpelacje posła Momaud w tej kwestji w  
tonie nieprzychylnym Wiochom ośwadczył:

.Pozwólcie mi powiedzieć — oświadczył Herriot — 
iż n esłusznem było niedccemanie wysiłku ludu włoskie­
go w ostatniej wojnie. Naród ten bardzo wrażliwy i z 
zazdrością strzegący swej chwały przystąpił do wojny 
w momencie straszliwym, w którym znane, już były 
wszystkie okropności wojny. Włochy weszły w kon- 
f'ikt z całą odwagą; spełniły wspaniale zadanie. Jeśli 
Francuzi leli krew na polach Magenty i Solferino. my nie 
zapomnimy nigdy, iż tóew włoska przelewała się też na 
francuskiej ziemi".

Oznaczałoby to w każdym razie wielki spryt Herrio­
ta. Zdawać on sobie musi doskonale sprawę z tego, że 
we Włoszech starcia dwóch prądów istnieją dalej i od 
rozwiązani kwestji tunetańskiej może zależeć zwycię­
stwo wpływów francuskich.

Ubieganie się o zwycięstwo tych wpływów datuje 
się od chwili podjęcia rokowań pokojowych.

Musso lin od pierwszej chwili objęcia rządów srra- 
witował raczej w stronę Francji, czego dał dobitny wy­
raz na konferencji w Londynie, a co się Jeszcze dobit­
niej zaznaczyło w kwestji zagłębia Ruhry i potępieniu 
biernego oporu Niemiec

Włochy, trzymając sie państW sprzymierzonych, u- 
t 0™!!-! s? ? uznan*e zasług w  wojnie światowej. 
Istotnie uznanie to musiało przyjść predzej czy później, 
gdyż jest faktem niezaprzecznym, że interwencja Włoch  
zadecydowała w  pewne! mierze o zwycięstwie Po za­
łatwieniu konfliktu o Fiume i po nawiązaniu za radą 
Po-ncarego ugodowych stosunków z Jugosławia, W ło­
chy zyskały ostatecznie zupełne poparcie Francji.

Pozostawała sprawa Tunisu.
Obecnie i ona wchodzi w stadium likwidacji. Upa­

da/aby wiec ostatnia przeszkoda w  wymianie snrzymie- 
rzeńcych stosunków pomiędzy Francją a Wiochami.
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bacfK jasno, że zagrożony jest ten punkt, ten dogmat, 
który jest kamieniem węgielnym, na którym op.era się 
sklepienie dzisiejszej Europy, a którym jest traktat wer-
ęajs&L

Rząd stojąc wobec tego stanu faktycznego, wytwo­
rzonego przez długi szereg aktów prawnych f zdarzeń, 
sianu, który dla sumienia 1 woii narodu wydaje się być 
me ao zniesieni? i his do usprawiedliwienia, jest świadom 
powagi tej ct?wlH i tej odpowiedzialności, z jaką mu 
przyjdzie do rozwlązs-nia tego problematu zmierzać, 
środki wybierać, taktykę ustalać, i to poc podwójnym 
przemożnym naciskiem nieubłaganej logiki zdarzeń i nie­
ubłagalnej logiki zła, które tylko zwykle zło 1 niezgodę 
robi, a z drugiej strony pod naciskiem tej woli, wypo­
wiedzianej jasno przez ciała ustawodawcze na prawie 
oparte i prawa tworzące.

Nie jesto obecnie ani chwila, ani m ejsce, ?bym ja z 
mej strony prawne wypowiadał uzasadnienie zbytniej 
słuszności naszej tezy. Nie po to wszedłem na trybunę, 
abym się miai rozwodzić nad dawniejszą lub bezpośre­
dnią przeszłością stosunków polsko-gdańskich ale raczej 
rad bezpośredni tych stosunków przyszłością.

O tej przyszłości decyiuje prawo. Prawo istniało 
dotąd, a jednak było niemocne wobec złej woli. Otóż 
dzisiaj irewątpliwie jas.iem się stało dla wszystkich, któ­
rzy są stróżami traktatów gwarantami pokoju i ładu 
światowego, że konieczna jest nowa sprężysta procedu­
ra, która wykaże albo słuszność norm prawnych w ży ­
ciu codziemiem, aT>o złą wuię, którą trzeba będzie zła­
mać. Bezkarność nie może i nie będzie zagwarantowa­
na bezprawnie.

Ufni w nasze prawa, świadomi nasz aj siły moralnej, 
znając ścisłość węzłów gospodarczych, łączących 
Gdańsk z nami, w pokoju i ze stanowczością zmierzać 
będziemy do celu, którym jest zlanie się du ha, tógc spe­
cyficznego ducha W . M. Gdańska z duchem traktatu 
wersalskiego.

W  tych słowach niema groźby, jest tylko stwierdze­
nie, nad którem senat wolnego miasta winien się zasta­
nowić, że wolność, każda wolność, nawet wolność W. M. 
Gdańska opierać się musi na prawie, od którego zależy 
wolność. Wbrew prawni jest swawola i z tą potrafi się 
zmierzyć majestat prawa, majestat Rzplitej. (Brawa.)

W  gloswairu przyjęto bardzo znaczną większością 
wniosek większości komisji. Następme bez dyskusji przy 
jęto porawki senatu do noweli do ustawy o zabezpiecze­
niu na wypadek bezrobocia.

Pos. Rudziński uzasadniał konieczność przypomnie­
nia rządowi obowiązku poinformowania opinji społeczeń­
stwa o pirzeb!egu rokowań nad konkordatem między 
Pclską a Rzymem.

Wreszcie Sejm zgodził się na zaproponowany przez 
komisje budżetową regulamin obrad tejże komisji, ma­
jącej na celu przyśpieszenie prac nad uchwaleniem bud­
żetu na rok 1925.

Bez wyznaczenia terminu następnego posiedzenia 
obrady zakończone. Zawieszeni plenarnych posiedzeń 
Sejmu nastąpiło w tym celu, aby czas len mogły wyko­
rzystać w swoich pracach komisje.

Senat przyjął rezolucje proponowane prze? komisje
spraw zagrantazcyob i  wojskowych.

Ns posiedzeniu Senatu z dnia 28 Im. przystąpiono 
do sprawozdania komisji spraw zagr. i wojskowych 
o wnioskach sen. Biizsa (Piast), Kiniorskiego (ZLN ) 
Woźnicb.ego (W .zw.) i in. w sprawie przyśpieszenia 
budowy floty' handlowej, przyśpieszenia budowy portu 
w Gdyni, oraz do dysunsii nad ra'oksitaitem spraw 
gdańskich. Jako sprawozdawca zabrał głos sen. Buzek, 
który w dhiższein przemówienia uzasadniał rezolucje, 
proponowane przez komisje, a wzywające rząd:

1. aby zniósł wszelkie ulgi, forytujące przywóz 
f w*wóz przez Gdańsk, 2. aby w myśl art. 216 i 242 
Konwencji warszawskiej zarządził natychmiastowe usu­
nięcie krzywdzącego PcJske podziału ceł i w magał po­
działu wpływów z ceł wedle ilości głów mieszkańców, 
3 wby n e robił poza 'stuiejącemi iuż prawnie zamówie­
niami A Gdańsku żadnych zakupów, ani obstalunków na 
potrzeby kolei, położonych na terenie Polski, 4. aby 
przyś deszył budowę portn w Gdyni i złożył bezzwłocznie 
proieki ustawy, zabezpieczające; czybką budowę polskiej 
floty handlowej, 5. aby utworzył możliwie w najkrót­
szym czas'e połączenie kolejowe z Gdynią przez tery­
torium Rzplitej, 6. aby niezwłocznie wobec wzrastają­
cego przemytnictwa towarów monopolowych od strony

Gdańska wzmocnił na granicy polsko-gdańskiej stra* 
akcyzową i dodał jej do pomocy Policję Państwową,
7. aby wobec notorycznego pop orania przemytnictwa 
przez celnych urzędników gdańskich urządził dla towa­
rów adresowanych z zagranicy do Polski stację oclenia 
na terenie Polski, a równocześnie zorganizował kontrolę 
należytego clenia towarów przez władze gdańskie, 8. aby 
zwrócił szczególną uwagę na wrogą propagandę zagra­
nicą w sprawie Gdańska. Spiawozdawca kończąc, stwier­
dził, że w przeszłości Gdańsk bywał lojalny względem 
Polski.

W r. 1813 rada mieiska Gdańska b’agała Europę, 
aby wcieliła m asto do Polski, a nie do Prus. Pragnę­
libyśmy, aby i obecnie Gdańsk przestar się cznć częścią 
nacjonalistyczną Prus i był lojalny wobec Polski.

Rezolucie te przyjęto en bloc. Następnie po refe­
racie sen Sedleckiego (PPS ) przyjęto drobne zm any 
do proiektu ustawy o poraierzaniu morskich statków 
handlowych. Po sprawozdania sen. ks Albrechta (Cnrz. 
D^cn.j przyjęto w br/mieniu Sejmowera ustawę o raty­
fikacji konwencji z Niemcami w sprawie opcji i obywa­
telstwa.

Następne pośiedzenie dnia 4 lutego o godz. 4. popofr

Sprawa zawarcia nowej umowy zbiorowej
w przemyśle górnośląskim.

Robotnicy górnośląscy żądają podwyżk* plac. — Pracodawcy nata miast dom agają
sią obniżenia z, urobków o 10 procent.

robków w lntym 1924 r. o 20—25°/0 niższe, a oprócz 
tego zarobki robotników w innych państwach przy tym 
samvm czas e pracy i przy tei samej wydajności prze­
wyższają zarobki robotników w województwie Śląskiem

Katowice, 28. 1. (Pat.) W  dniu 28 b. m. odbyło 
się wspólne posiedzenie przedstawicieli zespołu związków 
robotniczych i związku pracodawców wielkiego przemysłu 
w celu zawarcia nowej umowy zbiorowej, mającej obo­
wiązywać od 1 lutego 1925 r.

Zespół pracy zawodowych związków robotniczych 
postawił wniosek, przewidujący ogólną podwyżkę zarob­
ków dla wszystkich kopalń i hut o 5% . motywując to 
wzrostem drożyzny. Oprócz tego zażądał zespół pracy 
dodatku wyrównawczego dla hut metalowych w wysokości 
3f*°/0, dla kopalń 25°/0. a dla robotników w hutach 
którzy nie są zatrudnieni w pracy akordowej w wyso­
kości 35°/o. Żądanie dodatku Wjrównawczego opiera 
się na tern, że dzisiejsze zarobki są w stosunku do z &

O 25— 35%.

Związek pracodawców wielkiego przemysłu na wyżej 
wspomnianem posiedzeuiu przedłożył wniosek, domaga­
jący się obniżenia zarobków w wysokości 10°/0 wogóle 
a ną rewir po udniowy (Pszczyna i Rybnik; o dalsze 5%,

Ponieważ posiedzenie to n:e doprowadziło do ugody, 
zespół pracy zw.ązków zawodowych robotniczych zwrócn 
się do fc misji pojednawczej i przedstawił jej powyższe 
wnioski, prosząc o rozstrzygnięcie sporu.

Poleżenre na  K resach  Wschodnich.
Do I kwiotnia granńca zastanie obsadzana przez oddziały Korpusu Ochrony

Pogranicznej.
twiona w najbliższym czasie. W kwestji obsadzenia 
granicy przez oddziały Korpusu Ochrony Pogranicza 
p. delegat zaznaczył, że całkowite obsadzenie zostanie 
prawdopodobnie przeprowadzone do dnia 1 kwietnia b. r. 
i będzie się rozciągało powiatami i na całe wojewódz 
two.

Wilno, 28. 1. (PAT.) Dz:ś odbyła się w dele­
gaturze rządu konferencja prasowa, na której delegat 
rządu p. Raczkiewicz udzielił przedstawicielom miejsco­
wych pism informacji o sprawach administracyjnych, 
gospodarcztch i t. d. P. delegat oświadczył, że kwestia 
podziału wewnętrznego Ziemi Wi eńskiej ma być zała-

Zjazd przedstawicieli sejmików powiatowych.
Warszawa, 28. 1. (P A T ). Doroczny z j.zd  pruecl- • W szelkie przygotowania do zjazdn prowadzi biuro 

staw  cieli sejmików powiatowych odbędzie tię w dniu zjazdu i Warszawa, Now y Świat 21),.które organizuje 
2 i 3 lutego w sali rady miejskiej w  Warszawie. I również podczas zjazdu wystawę prasy samorządowej.

Rokowania polsko-czeskie.
W arszaw a, 28. 1. (P A T ). W  Min. K o le i obra- J traktatu handlowego polsko-czechosłowackiego. Wia- 

uuje komisia kolejowa polsko-czechosłowacka, która . domości, które się ukazały ostatnio w  pumach o 
opracowuje kia armię transy to w ę mającą wejść do | przerwaniu obrad komisji są nieścisłe.

Pat i Pataelion
w  99O A $ X t ]£ 6* 1

O psssc illa M i e g o  narado
w walce z gennanizmeiR.

W  Poznaniu odbyło się w dniu 26 bm. zebranie gro­
na osób, zaproszonych w celu naraoy nad sposobem do- 
pomożenia bratniemu narodowi serLsko-łużyekiemu w  
walce z Niemcami. Niemcy, jak wiadomo, wytężaja o*. 
becnie wszystkie siły, aby zetrzeć z oblicza ziemi tę re­
sztę Słowian Połabskich.

Zebraniu, kłóre trwało parę godzin, przewodniczył 
ns. sen. Stychel. Postanowiono przyjść Łużyczanom z 
pomocą realną przez założenie organizacji, któraby u- 
trzymywała stały kontakt z działaczami łużyckimi i 
dopomagała przy wydawaniu książek i czasopism. 
Wreszcie organizacja miaaby na celu, kształcić w szko­
łach polskich nowe zastępy ludzi, którzyby mogli dziej 
Łontynuować pracę odrodzeniową i przeciwstawić nie­
mieckiej brutalności silę uarodową i ku turalną.

Podczas obrad wyłoniła się szeroka dysKusja z kł/! ■ 
rej wynika, że ludność serbska na Łużycacn od wielu 
lat nie maleje, ale również i nie przyraota, wynosi ona 
około 150— 160 tysięcy.

Jeżeli jednak odjąć od tego ludzi nieuświadomionych 
lub słabych duchowo, którzy w  zetknięciu się z lcultu-a 
niemiecką, zapominają o swym języku, to rzecz prosta 
liczba Łużyczan mocno stojących przy narodowości 
zmniejsza się znacznie. Szczególnie k r - ’ -—om dla 
ludu serbskiego jest emigracja do miast, gdzie odrazu 
stykają się z ogromną przewagą pierwiastku rlemiec- 
kiego nawet w  takich ośrodkach ruchu łużyckiego, jak 
BudziszyrL, Chociebuż etc. i pod wpływem tegoż, oraz 
na skutek prześladowań, etc., zarzucaja z czasem język 
ojczysty i asymilują s;ę ze swymi prześladowcami.

Łużyce dzielą się na Górne i Dolne, z których osta­
tnie językowo bardzie; sa zbliżone do Polski, natomiast 
pierwsze do Czech. Część Łużyc Górnvch znajauią się 
w Saksonji i jest katolicką, reszta zaś protestancka. 
Przed wojną katolicy korzystali z pewnej pomocy 
Czech. W  Pradze specjalne seminarjum duchowne dla 
kleryków Łużyczan, które teraz już nie istnieje, przy­
czyniło się do tego, że pierwsza część Łużyczan nabie­
rała znaczny zapas sił i umiejętności w walce z germa- 
nizmem.

Inaczej było z Serbami protestantami, którzy byli 
pod opieka pastorów specjalnie wychowanych na ten 
cel przez rząd pruski, by przy pomocy kościoła zgerma- 
nizować ludność.

P o  wojnie stosunki się pogorszyły a nich naredowy 
częściowo się wzmógł. W  r. 1920 rozpoczęto wydawnic­
two dziennika „Serbskie Nowiny". Prócz tego wychodzi 
szereg czaąop:sm katolickich i ewangelickich, zawodo­
w ych  i dla dzieci i istnieje kilkadziesiąt stowarzyszeń 
oświatowych, które wałcza o sprawę narodową.

Po wysłuchaniu uwag, zebrani doszli do wniosku, fe  
należy wstąpić do założonego towarzystwa słowiańskie 
go jako oddzielna Sekcja Łużycka, aby w  ten sposób 
przyjść z pomocą bratniemu narodowa w  walce jego z 
germamzmem.

Poselstwo sowieckie w  Warszaw!
szuka kontaktu z

• Bolszewicy nie tracą nigdy okazji szczepienia swycil 
haseł wśród judzi, z którymi przychodzi się im zetknąć.

Poselstwo sowieckie w Warszawie również nie 
chce stracić okazji. Szuka więc sposobności, aby urobić 
pewne warstwy w duchu haseł bolszewiclręh.

Dotychczas jednak wszelkie próby nawiązania sto­
sunków spełzły na niczem.

Nie zrażając się tern niepowodzeniem posestwo so­
wieckie wpadło na nowy pomysł, a mianowicie urzą­
dza dla swoich urzędników lekcje języka francuskiego, 
konwersacji francusk i postanowiło zaprosić za dobrem 
wynagrodzeniem panie z towarzystwa. Naturalnie ama­
torek na to stanowisko brak.

Telegramy.
W  DNIU 2 LUTEGO BĘDZIE NAUKA W  SZKOŁACH.

Warszawa, 29. I. (AW .) Min. Oświaty wyjaśnia, 
że projekt rozporządzenia Prezydenta Rzplitej przewi­
duje w  dniu 2 lutego naukę w  szkołach.

AUTONOMJA SZKĆL AKADEMICKICH.
Warszawa, 29. I. (AW .) Senacka Korr.sja oświato­

wa wydała rezolucję tyczącą ustawy o szkołach akade­
mickich, a zapewniającą im odpowiednią autonomie.

FIRMY GDAŃSKIE PRZEMYCAJĄ TO W AR 
DO POLSKI.

Gdańsk, 28.1. (AW .) Stwierdzono tu istnienie wiel­
kiego szmug‘u tytoniu, spirytualji i cukru do Polsku Je-- 
dna z firni gdańskich dostarczała miesięcznie jednemu z 
odbiorców w małem mieście Pomorza za 10 tys. dolarów 
cukru i czekolady.

UROCZYSTOŚĆ W RĘCZENIA ST. ŻEROMSKIEMU  
NAGRODY LITERACKIEJ.

Warszawa, 2t 1. (Pat). W poniedziałek dnia 26 Snu 
wręczył kierownik Ministerstwa Wyznań Rei. j Ośw. Publ. p, 
dr Zawidzki Stefanowi Żeromskiemu pismo, przyznające mu 
nagridęl literacką Min. W. R. i O. P. za dzicjó „Wiatr od 
morza" _ Przy wręczeniu p- kierown k Ministerstwa wygło­
sił przemówienie, na które odpowiedział p. Żeromski.

Po uroczystości nastąpiła uroczysta pogawędka o obe­
cnym stanie szkoin:ctwa, w czasie której p. Żeromski wycaz.( 
chęć blUzego zainteresowania się rozwojem szkolnictwa.
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Amerykański system prkpaganiiy.
Mówią, że historia kofein się toczy, może to i prawda, 

przynajmniej w  pewnych przejawach życia społecznego. W eź­
my np. handel w  czasach starożytnych i pierwszych zaraniach 
średniowiecza oparty byj on na organizacji targowej i handlu 
wędrownym.

Nie klijent sz«df do kupna, ale kupiec z towarami na ple­
cach chodzif od domu do domu od kraju do kraju i w  ten spo­
sób pozbywa! swój towar. W  średniowieczu i czasach now­
szych sytuacja się radykalnie zmieniła, rzenrosjo organizuje 
Się w  cechy. Kupiectwo z wędrownego przekształca się w  
osiadfe, stale przebywające w  jednym miejscu. Sklepów Jest 
mafo, każdy kto praguie coś kupić wydeptuje stafą I ciężką 
do miejsca pobytu kupca, kupiec dba tylko o jakość I cenę 
towaru. Idei sprawiedliwych zarobków pielęgnują cechy.

Aliści nowa zm ana w  kalejdoskopie przejawów życia ludz­
kiego, sklepów jest coraz więcej, powstaje wielki przemysł 1 
związane z nim rozwój lokomocji, żyde staje się bardz:ej ner­
wowe, zmienne. Stałej kliionteli kupcy mają coraz mn ej, 
W walce konkurencyjnej muszą współzawodniczyć o klijen- 
telę.

Targ', które w  czasach nowszych zupełnie podupadły, o- 
beonie na nowo odżywiają. Są to już jednak przeważnie tar­
gi próbek 1 pokazowych eksponatów.

Ale co ciekawsze następuje odrodzenie się wędrownego 
kupiectwa, które cały swój kramik noszą na plecach, względnie 
tak jak morawscy kupcy wożą go na taczuach.

Sam spotykałem w  Poznaniu francusk ch 1 angielskich a- 
gentów chodzjącyh z materiałami po bogatszych domach- Tę 
samą procedurę uprawiają żydji, chcąc w  ten sposób po­
bić tutejsze kupiectwo.

Ale jak zanieść do mieszkania każdego klljenta cafy ol­
brzymi współczesny magazyn? —  co staje się obecne ze 
względów dobrze prosperującego przedsiębiorstwa konieczne 
—  otóż I ta procedura, pozornie niemożliwa, staje się dzięki 
cudownemu wprost wynalazkowi prasie i propagandzie pra­
sowej zupełnie możliwą

Przyjrzyjmy się, jak to się robi w  Ameryce. Otóż tam 
w  tym kraju zamorskim każda firmla, chcąc jako tako pro- 
aperować, musi się reklamować.

Z  większej części rodzaju towaru, które kup’ec ma na 
okładzie, robi się tam małe rysunki lub fotografie z małeml 
dopiskami jakości I ceny przedmiotu, zespóf takich małych 
rysunków, umieszczonych na jednej olbrzymiej stronie ga­
zety codziennej —  wiemy, że rozmiar gazet amerykańskich 
jest znaczne większy, —  w  zupełności zastępuje przeglądanie 
tych rzeczy w  sklepie.

W  Ameryce nikt nie traoi czasu na szukanie sklepu, w  
którym ma się zamiar uczyuić zakup, nawet na oglądanie w  
tym magazynie nikt sob'e pozwolić nie może.

W  Ameryce czas taki oetii się powyżej złota,.
Tam wszyscy ludzie, robotnicy, urzędnicy, rzemieślnicy 

f t. d. pragnąc jakąś rzecz kupić, otwierają swój dziennik, któ­
ry abonują, poczerń oglądają olbrzymie reklamy, złożone z 
dużej Ilości wspomiranych rysunków luh fotograf^, wybiera­
jąc to, co im jest potrzebne —  w  gazecie nie w  sklepie —  
puczem na drugi dzień idą do tego sklepu i żądają tego to­
waru który' już w ę wczorajszym numerze swej gazety w y­
brali.
Omawiana przez nas ewolucja —  powrót do handlu targowe­
go 1 wędrownego w  tej odmiennej szacie —  występuje ogól­
nie także na gruncie poznańskim i grudziądzkim

Przec ętny człowiek, spędzający cały dzień w  pracy niema 
! u nas czasu na łażenie po sklopach t gapienia się na wystawy, 
dlatego każdy z chęcią ud: ' sle do tego sklepu, o którym 
Już coś się dowiedział z anonsu um eszczonego w  dzienniku.

Oczywiście 1 u nas tutejszy kupiec nie może wziąść cafy 
swói magazyn na plecy i Jazlć z n m od domu do domu, z za­
pytaniem. czy czasem kto czego nie kupl

Prasa gdarska a bejkot polski.
Gdańsk, 28. I. (AW .) Dzienniki niemiecko-gdańsk-ie 

występują gwałtownie przeciw groźbie polskiej bojkotu 
Gdańska i Teza na to, że Liga Narodów stanie w tym 
wypadku w obronie Gdańska. Pozatem pisma stwier­

dzają, że w Polsce wytworzyły się tendencje rewizji sto­
sunków polsko-gdańskich, oraz rewizji umów dotych­
czasowych.

Polski wynalazek w dzi
W a r f i a w a ,  ?8. I. (AW.) „P rz giąd Wieczorny** 

donosi, te  wczoraj odbył się na dzedziica groaeLu M. 
S. Woi8k. pokaz nowego rzo'gu, który jest wynalazkiem 
kapitana Karnasiewicza. W nowvm czołgu wp^owadzo 
no ulepszenia dzięki czemu uzyskano sz\b«ość 12 kim. 
na godz. zamiast dotychczasowych 7-miu. o>az zraniej-

edzinie techniki wojennej.
szono hałas w czasie ruchu czołgu ze względu na to- 
że ataki czołgów przogotowiwane bywają w nocy. No, 
wy wynalazek polski stanowi bardzo ważny krok naprzód 
w dziedzinie tecbn ki wojennej, Pokazowi przypatrywali 
się liozni generałowie.

Wielkie demonstracje prze
Berlin, 28 1. (AW.) Podczas wielkich demon- 

straoji przeciw reakcji w Nieimzei h które urz idzib 
sorjaliści, przyszło do znacznych starć m ędzy ozionkami 
związku ,.Znak Rzeszy** a komunistami. Dzienniki ko- 
mnmstyczne i lewicowe ostro sritykują zachowanie się 
policji podczas tych starć. Policja nietylko nie pospie-

ciwko reakcji w  Niemczech
szyła z pomocą republikanom, leoz zachowała aię zu­
pełnie biernie. Zdaniem tych dzieników komuniści za­
sługują na bezwzględne zwalczanie, albowiem powodują 
walki uliczne posługując się nożami, jak dowodzą tegu 
rany które otrzymali republikanie.

Komunistyczny magazyn broni w  Berlinie.
Berlin, 28. L (Pat.) „Vorwarts“ donosi /  Kolonji, że policja wykryła tam w jednym z domów wielki ko­

munistyczny magazyn broni 1 amunicji. W

Rozwój lloty bandli
Do rozwoju przyczynia się rć  

Paryż, 28. I. (AW.) „Mann** z zaniepoko eniem 
zwraca uwagę, że tonaż niemieckiej floty handlowe i 
rośnie znaozn.e szybciej niż francuskiej. W grudniu 
rokn 1924 warsztaty okrętowe we Franoii kończyły bu­
dowę okrętów handlowych obliczonych na 197 tys. ton. 
W tym sam\m czasie Niemcy budowały już 875 tys. 
lon. Handlowa marynarka niemiecka zaczyna skutecznie 
konkurować z francuską na rynnach europejskich, a 
zwłaszcza na Północy a nawet w ostatnich czasach za-

owej w Niemczech.
wnieś pożyczka amerykańska.
notowano mepokoiąee fakty przenikania kspitałów nie­
mieckich w ukrytej formie do francuskich firm okrę­
towych.

Do rozwoju niemieckiej floty handlowej przyczynią 
się również pożyczka zawarta w Ameryce w wysokości 
50 m Ijonów marek zł. ofiarowanych pewnemu konsor- 
num niemieck emu, które przeznaczyło je na rozoudowę 
fo .y  handlowej.

Dymisja prezydenta i mar
Kowno, 28 1. (PAT.) Prezydent Litwy ks. Tu- 

roenas podał się wczoraj wiecz<*rem do dymisji. Mar- 
s/aiek sejmu litewskiego ks. kanonik Staueajtis złożył 
również swój urząd ma bowiem otrzymać infułę bis upią. 
Na miejsce Staugaitisa został wybrany ksiądz Bystrach,. 
dotych za&owy minister oświaty. Jako następcę ks. 
Rystracha wymieniają redakt ra Jokantasa z chrzęści-1

szatka sejmu litewskiego.
jańskięj demokracji. Kurs dotychczasowej polityki w 
sejmie ma być utrzymany, to znaczy, że chrześcijańska 
demokracja nie dopuśoi do kom sji sejmom yoh przed­
stawicieli nardziei opozycyinych. Te kardynalne zmiany 
rządowe na Litwie stoją w związku z odbytym w tych 
dniach zjazdem parlji ohrześcijańsko-demokratyoznej.
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Ale może, »  nawet powinien —  w przeciwnym razie grozi 

nam bankructwo —  oprzeć się na już głęboko obmyślanych 
wzorach amerykańskie) reklamy. Wszak procedurę handlu

% wędrownego w  zupełności zastępuję reklama w  poczytnem pt> 
śmie, na której umieszcza się większą ilość rysunków lub fer 
tografjl, zdjętych z przedmiotów, które się ma na sprzedaż 
zespół takich wzorów Jest niejako odbiciem wnętrza calegó 
sklepu.

Trzeba pamiętać, że to odbycie rozchodzi się w  olbrzy­
miej tlośoi i zagląda zarówno pod dach bogacza jak i strze­
chę biedaka.

J. Kruszewski

STEFANJA ADWENTOWSKA.

S Y N .
Powieść. (7

Zdziwiło go to niezmiernie. Czuł wyraźnie, iż Nuna 
chce mu coś powiedzieć i nie był pewien, czy potrafi 
postąpić właściwie by jej pomóc i jednocześnie by nie 
zrazić jej zaufania. Bardzo pragnął zżyć się z nią bliżej 
ale dziś właśnie czuł się więcej niż zwykle zmęczony, 
bo spodziewali się deszczu, może nawet burzy, więc 
pośpiesznie zwozili zżęty łan pszenicy.

Dzień był parny, już od południa zanosiło się na 
btrzę, w pokojach na dole było duszno, to też Zbigniew 
z  pewnem zadowoleniem wszedł do przestronnej sieni. 
Po szerokich dębowych schodach wysłanych grubym 
chodnikiem wszedł na pierwsze piętro i skręcił w lewy 
korytarz. Tu mrok panował już zupełny, bo małe okien­
ka z witrażami przesączały zaledwie słabe, kolorowe 
światła.

Zapukał ostrożnie do drzwi pokoju siostry.
Żadnej odpowiedzi.
Zapukał drugi raz. Tym razem odpowiedział mu 

.przytłumiony głos.
— Można. —
Wszedł cicho i rozejrzał się w mroku.
— Czemu tak pocienku siedzisz? To mówiąc przysu­

nął się do stoliczka, gdzie zawsze stała lampa, lecz Nuna 
Zatrzymała go szeptem.

— Nie zapalaj. —
Nastrój tego pokoju zaczął na niego działać. W  mil­

czeniu zbliżył się do pianina. Usiadł, otworzył, ale nie 
zaczynał grać, tylko myślą szukał w przestrzeniu innej, 
dalekiej, błyskotliwej myśli.

Znów ten cichy, dziwnie matowy głosował się z 
uroku.

— Graj Zbyszku.
Poruszył go niezwykły, głęboki akcent bólu w  tym 

Kłosie, udał jednak, że nie zwrócił na niego uwagi i w

ciszy tego mrocznego pokoju popłynęły półgłośne, ma­
jestatyczne dźwięki sonaty Bethovena.

Andante płynęło wolno, rytmicznie jak kołysanie 
wierzchołków drzew; jak nocny wiatr, eche jak lot so­
wy, jak zjawa. Subtelny, delikatny motyw przeplatał 
się zwolna w akompaniamencie równych jakby poru­
szeń wiosła. Przepatał się... zcichal i ginął... Po 
chwili szeptów tajemniczych wraca, wypływa znowu w 
innej formie, nie jak marzenie, które nas obejmuje w 
wszechwładne ram ona cichego upojenia, lecz jak wspo­
mnienie cudnego, szczęśliwego snu.

Coraz bardziej melodia się rozsnuwa, jak mgły roz­
wleka i maleje, wreszcie kona dwoma cichemi akordami 
jak westchnieniem.

Nagle — z ciszy po minionym blasku księżyca w y­
chylają się migotlwe świetliki. Błędne, irytujące, zwo- 
dne, jak strach w ciemną noc.

Jakieś szepty, namowy...
Czarne postacie stare, pochylone, krzywe, pełzna ze 

świstem, pełne lęku i niepokoju. Szept ich złowróżbny 
rozpływa się w szmer cichy, w kręgach miesięcznego 
światła na spokojnej wodzie. Toną lęki, troski, zgryzo­
ty, wyrzuty...

Słychać jakieś westchmenia ulgi.
Wola silna opanowuje rozterkę i płynie cudowna, 

głęboka melodia spokoju.
Jakaś łagodna kobieca ręka kładzie ciszę na stro- 

skanem czole i myśl usypia.
Lecz wtem zrywa się wiatr! —
Ze świstem zgarnia suche liście, pędzi tumany skłę­

bionego kurzu Zakołysały się drzewa, przeh.ega nie­
spokojny szum i dreszcz.

Prędzej, prędzej I —
Dalej, wyżej — melodja porywa, ponosi. ~
Chwilami słychać ciche głosy zastanowienia w tym 

szalonym huraganowym locie.
Czemu ?
Lecz los nie pyta! —
Porywa wszystkich co mu na drodze stoją, rwie 

naprzód, targa widmy. —
Dalej, dalej! —
Lecz głosów coraz więcej tych, które wąipią. —

Co z tego, że lećmy wciąż w górę?
Co z tego pędu, iotu? — Co z tego?
Potem rnowi wspomnienie:
—  Tak było dobrze, cicho, — przewija się myśl ni­

kła i jasna jak miniona księżycowa noc.
—  Tak było cicho i jasno. —
— Tak dobrze było. —
Ale wicher je usłyszał — zgłuszą je, dławi mocą, 

przemocą, gwałtem. Ciska na zbłąkane jasne, ciche 
myśli brutalna noc i ciemność. —

Zbigmew grał, a za oknami zrywały się pierwsze 
groźne podmuchy burzy. Ud czasu do czasu wiatr ude­
rzał o szyby, tak iż brzęczały fałszywym sykiem. 
Chwilami blade odiegle błyskawice rozjaśniały mrok 
pokoju, a po mch następowało groźne warczenie.

Melodja szalała — konała.
Jeszcze kilka końcowych, zawrotnych pasażów wi­

chrowych, oszalałych, aż znużona, stargana myśl opada 
bezwładnie w czarne biedno, co raz n żej, niżej, bez pa­
mięci. Jeszcze akordy wielkie, ciężkie, jajc jakieś 
strasz.iwe amen nad historią świata. —

Amen — i cisza.
Zbigniew opuścił ręce na kolana i z głową pochylo­

ną siedź al długą chwilę w milczeniu.
Nagle przez okno lunęła oślepiająca, zielona błyska­

wica, wdarła się pod spuszczone powieki i zgasła, a mo­
mentalnie po niej runął pierwszy bliski grzmot i jąl 
przewalać się po niebie.

Nuna krzyknęła i skuliła się bez ruchu w rogu ka­
napy. Zb.gniew wstał, szybko zamknął okno i usiadł 
obok siostry. W  miiczemu ogarnął ją ramieniem i jak 
wylękłe dziecko przytulił do siebie. Drżała, lgnąc do 
mego całem ciałem.

Burza szalała. Co chwila zalewała pokój źrącem 
światłem błyskawic. Gromy waliły bliskie, nieokiełza­
ne z druzgocącą potęgą.

Długa chwilę błyskawice zagasły i gromy umilkły, 
słychać było delikatny, jakby zduszony poszum gałęzi 
za oknami. Szum ten wzmaga) się powoli, rósł. potę­

g i  szumia? konararnł- liśćmi jak nadchodząca po-
j  ~  ^  tem wlaŁr zmieni* kierunek, skręc:ł się, 

wpadł w narku i zginał. Ząjegla absolutna ci­
szą. — ■
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Pogrzeb ś. p. red. Konstantego DąbŁowskicgo.
Śpij kolego spokojnie w grobie — o ten spokój wie­

czny modli a sie wczoraj dla ś. p. red. Dobkowskiego 
wszyscy tak prze J poi. w kościele jak i następnie na 
cmentarzu. ,

A pogrzeb p. Zmarłego byl dowodem sympatji, 
uczczenia i w i ,  jakie śmierć przedwczesna Zmarłego 
Wywołała.

Już przed 3 zgromadzać poczęta się publczność 
Przed domem żałoby stanął oddział Straży pożarnej
z  wieńcem, czcząc w ten sposób swego członka hono­
rowego, „Sokół" pod sokolim swem godłem z prezesem 
okręgu dyr. Samolińskim, również z wieńcem, a w 
końcu przeważna część ptrsonału technicznego „Druk. 
Poci.", wśród któr^ widniały wieńce od dyrekcji 
„Druk. Pom.“ , od redakcji i administracji obu pism, na­
kładem „Druk. Pom.“ wychodzących i od personału 
technicznego.

Zgromadzili się też pp. prezydent miasta Włodek 
z członkami magistratu i rady miejskiej z wicepr. Rady 
p. Jakubowskim. Był przedstawiciel y. wojewody naczel­
nik Wydz-alu powiatowego p. radca'Stefański. Z korpu­
su ofcerskiego zauważyliśmy pp .pik. Vogla i kot. Nie­
wiarowskiego. Licznie stawiła się też miejscowa i za­
miejscowa brać dziennikarska z prezesom syndykatu 
pomorskiego p. red. Teską z Bydgoszczy oraz senjorem 
dzennikarzy red. Rakowskim na czele.

Licznie reprezentowany byl też świat kupiecki z 
prezesem Związku Tow. Kup. p. Marchlewskim na cze­
le. dalej świat przemysłowy i rzemieślniczy z prezesem 
Izby rzemieśln czej p. dyr. Grobelnym oraz szereg 
przedstawicieli dalszych społecznych organizacji i to­
warzystw tak męskich jak i kobiecych.

Na końcu nie chcemy me zaznaczyć udział przed-

stwicieli dzielnej naszej policji, która wobec prasy tak 
życzliwe zajmuje zawsze stanowisko.

Egzekwie u trumny odprawił ks. dziekan Dombek 
w asyście ks. ks. kur. Borowskiego, prof. Rogalskiego, 
Dahlmana i Pastwy.

Ks. dziekan prowadził też w asyście wyżej wymie­
nionych księży pochód żałobny aż na cmentarz.

Z domu trumnę wynieśli kol. dz ennikarze oraz pra­
cownicy „Drukarni Pomorskiej".

I szedł pochód poważnie poprzez całe miasto, aż u 
wrot wiecznego spoczynku uniosły się pienia żałobne 
duchowieństwa, wprowadzając Zmarłego już na osta­
tni spoczynek.

Otoczono grób gęstem kołem, by po modłach ża­
łobnych eksportujących księży złączyć się w wspólnej 
módl twie i wspólnym śpiewie „Witaj Królowo” .

Jeszcze grudka ziemi na trumnę, serdeczny wyra 
współczucia dla wdowy i dzieci i powoli wśród zapada 
jącego mroku, na który cienie rzucały palące się pocho­
dnie eskorty straży pożarnej, rozchodzono się z smut- 
nem uczuciem, że odszedł za rychło jeden z tych, który 
mógł społeczeństwu wiele jeszcze oddać ze Siebie.

Śpij tedy spokojne, ś. p. Konstanty, my o Tobie w 
modłach pamiętać będziemy, byś światłości doznawał 
wiekuistej.

D odana leży , że ogrodnictwo miejskie wykonało 
kwiatowe dekoracje żałobnego pokoju, w którym spo­
czywał śp. red. Dąbkowskl, firma zaś stolarska p. Ma­
ciejewskiego przy uf. G"ob1owej wykonała techniczną 
dekoracje jako też zorganizowała przewiezienie zwłok 
śp. Zmarłego.

Słuszna kara za oczerniania godności kapłańskiej.
W  ubiegty piątek dnia 23 bm. toczyły s'ę przed tutejszym 

Sądem Powiatowym rozprawy przeciwko p. Jarmimdow c z o w : 
t Grudziądza. Swego czasu rzuca} p. Jarmundowicz na w ic  u 
w Szynwafdzie na duchowieństwo katolickie obelgi i oszczer­
stwa, te ono np. gnębi lud pracujący, nie wierzy w  ta  czegy 
naucza, kupowało za złoto i srebro złożone na rzecz Skarbu 
Polskiego swym krewniakom łamy i folwarki. Za to musiał 
teraz na wniosek prokur^. Ta przed sądem odpow:adać. Prze­
bieg procesu wykaz: • /szystkie te oskarżenia rrrotane na

duchowieństwo z nienawiści a pochodzące z głów  zatrutych 
socjalizmem są dętką zuewagą godnośd kapłańskiej. Sąd 
po przesłuchaniu świadków zwróci} uwagę na obciążające o- 
kolicznośd i skazał oskarżonego iia 6 nresięcy w :ezleia, ogfo 
szenie wyroku w  prasie 1 na ponoszenie kosztów postępowana.

Wynik tego procesu whren chyba wszystkich lekkomyśł 
nych przekonać, że nie można bezkarnie szarpać czci i sja- 
wy duchowieństwa katolickiego.

Wiadomości bieżące.
KALENDARZ: Piątek 30 stycznia Martyny panny, 

W8ehófi ifońca 7 48 ztibńd 4 40 
Wschód księżyca 10 40 zachód —

<*?
— **  Biblioteka 1 Czytelnia T . C L w  Grudziądzu jest o- 

twarta:
W  Muzeum (ul. Lipowa nr 28 l pir.) codziennie —  z w y ­

jątkiem niedziel 1 świąt —  od godz. 5— 7. Dla dzieci w  środy 
i sobotr od godz. 4— 5.

Na Chetmidsklem przedmieściu w  kancelarii parafialnej 
(ul Bydgoska nr. 10) w  poniedziałki i czwartki od 4— 5.

W  Tarpule, w  szkole we wtorki 1 piątki od godz.,4 — 6.
— •* Muzenm (ul. Lipowa nr. 28) jest otwarte w  środy 1 

soboty od godz. 12— 2, w  niedziele i święta od godz 11— 2.

*
— Z okazji śmierci ś. p. redaktora Dąbkowskiego otrzy­

maliśmy szereg tak ustnych jak 1 piśmiennych dowodóiw 
współczucia od czytelników, towarzystw, władz i ich kiero­
wników z p. prezydentem m.asta Grudziądza oraz p. wojewodą 
dr. Wachowiakiem na czele, którego przedstawiciel p. radca 
Stefański brał osobiście udział w  pogrzebie.

Zechcą wszyscy na tej dTodze przyjąć nasze szczere po­
dziękowanie, tern głębsze, że w  współczuciu ich widzimy n- 
manie nietylko dla pracy publicystycznej śp. Zmarłego, ale 
pracy dziennikarsko - publicystycznej w  ogóle.

— **  I w Grudziądza nie będzie święta M. B. Gromnicznej. 
Ks dziekan Dembek donosi nam: Poniedziałek przyszły 2-go 
lutego —  dizień Oczyszczenia Matki Boskiej —  nie Jest uro- 
szystem świętem kościelnym. Aby jednak wszystkim, co 
pragną w  ten dzień być w  kościele ułatwić ndzia} w  nabożeń­
stwie —  odprawą się Msze św. o godz. 7, 8, 9 I ostatnia o 
godz. 10-eJ podczas które) też święcenie gromnic się odbędzie.

— ** Prosimy wszystkich zaproszonych gości o punktualne 
stawienie się na bal Czerwonego Krzyża dnia 31-go stycznia, 

t. j. w  sobotę, gdyż tańce rozpoczną się o godz. 22-ej. Dajmy 
dobry przykład 1 nie spóźniajmy się Zarząd.

_— -** Zarząd Towarzystwa Rodzicielskiego uczniów Gim­
nazjum Klasycznego T e do publicznej wiadomości, że w  so­
botę dnia 31. 1. 19;. o V d z .  5-eJ popoL odbędzie s'ę w
tuli gimnazjum klas-r'uego (ti. Sienkiewicza 24) Walne Ze­
branie tegoż Towarzystwa z następującym programem:

1 Zagajenie; 2. Sprawozdanie Zarządu z dotychczasowej 
działalności; 3. Sprawozdani Komisji Rewizyjnej; 4. W y b ó ' 
nowego Zarządu; 5. Referat p. prof. Piwowarczyka p. Ł: 
.Młodzież szkolna a dom rodzicielski"; 6. Wolne glosy. '

Na powyższe zebranie zaprasza uprzejmie 1 członków To­
warzystwa i wszystkich rodziców uczniów gimnazjum klasycz­
n ą 0, Zarząd.

— *• Konferencja wywiadowcza. Dyr<ż jo Gimnazjum kla­
sycznego uwiadamia interesowanych, że w sobotę dnia 31-go 
styi n a 1925 r. od godz. 4— 5 popo{. udzielać będzie w auli 
zakładu (Sienk:ewicza 24) Grono Nauczycielski informacyj o 
postępach i zadawaniu się uozniów. Dyrekcja wyraża ocze­

kiwanie, że w  interesie młodzreży zechcą wszyscy P. P. Ro­
dzice porozumieć się z Gronem nruczycielskiem i w  oznaczo­
nym wyżej dniu i god2.'nie przybędą do gimnazjum klasycz- 
nega

— ** Nieuczciwa służąca. Wczoraj wieczorem wybuchło 
u pp. W . Z„ zamieszkałych przy ul Koszarowej, nieporozu­
mienie pomiędzy panią domu a kucharką Barbara Wieczorek 
„Podenerwowana" Siużąca podziękowała w rezultacie za „ten 
marny kawałek chleba i grosza", opuszczając wieczorem dom 
pp. Z. Ale czy to wskutek roztargnienia, czy też w pośpiechu, 
zabrała „niechcąco" jeden garnitur srebrny, dwa złote pier­
ścionki oraz 1 parę lakierek pani domu. Oczywiście, że wię­
cej się już n PP- Z. nie pokazała, a dokąd ndekła, tego rów­
nież nie wiadomo Jednakowoż pp. Z. wszczęli energiczne 
poszukiwania za sprytną złodziejką.

— ** Do członków Czerwonego Krzyża. Wszystkich człon­
ków Czerwonego Krzyża, którzy je; cze nie uiścili składki za 
ubiegłe półrocze 1924 r- prosimy ^ wniesienie takowej do dn.
1 lutego br. gdyż Inaczej nie mają prawa głosu na walnem 
zebraniu. Wpłaty przyjmuje oddział Czerwon. Krzyża, biuro 
ulica Stara nr. 1 codzienn'e od 10-ej do 1-ej- ZARZĄD.

— ** Znaczniejsze kwoty na cele P. L. O. P. P. (Ligi Obro. 
ny Powietrzne! Państwa). Zanim Zarząd P. L. O. P. P. ogłosi 
szczegółowe sprawozdanie z dotychczasowej działalności, któ­
re jest już w  przygotowaniu, a w  którem zostanie podany 
wykaz wszelkich dochodów I rozchodów tak w  Zarządzie P  
L. O. P. P. jako też w Oddziałach Powałowych i Miejskich 
oraz kołach miejscowych, poczuwa się Już teraz do obow.ązku 
podania do publ czmej wiadomości znaczniejszych kwot, które 
w  ostatnich czasach na rzecz P. L. O, P. P  wpłynęły.

Na pierwszem miejscu wynrenić należy z największem 
uznaniem Wydziaf Powiatowy w  Chełmnie, który na cele o- 
brony powietrznej Państwa uchwali} 15 tysięcy złotych pol­
skich subwencji, a z tego wpłaci} już gotówką pierwszą ' ratę 
w  wysokości 4 000 złotych, dając piękny przykład zrozumie­
nia sprawy tym Wydziałom Powiatowym na Pomorzu które 
dotąd na powyższy cel żadnej jeszcze subwencji nie uchwaliły

Od Zarządu Oddziału Miejskiego P. L. O. P. P. w  Gru­
dziądzu wpłynęło 3000 złotych, (co z poprzednio wpłaconą 
kwotą 3 500 zł. czyni razem 6 500 złotych), od Zarządu Od­
działu Powiatowego w  Chojnicach 1431,01 z)„ od p. starosty 

dra Szczepańskiego w  Wąbrzeźnie 1000 złotych, tytułem 
wkładek i datków na P. L. O. P. P. w  tamtejszym powiecie, 
od Wydziału Powiatowego w  Grudziądzu 1000 złotych sub­
wencji, oraz 5000 złotych zebranych w  „Tygodniu Obrony 
Powietrznej Państwa".

Specjalne uznanie i podziękowanie uależy się nauczyciel­
stwu szkół powszechnych pow. toruńsk ego, które na ręce P.

J Monarskiego z Grzywny złożyło ze swych skromnych do. 
chodów na rzecz P. L. O. P. P. kwotę 455 złotych.

IV. Wieczór dyskusyjny
CHRZĘŚĆ. D E M O K K A C J I

odbędzie się

jutrzejszego, piątku o godzinie 71/*
w Ogrodzie P a acowym przy ul. Strzeleckiej 

(loka l p. O om m lkow skiego).
Na porządku dziennym:

R e f e r a t y  z  o b r a d  R a d y  S « c * e l n « i ,
O udział członków i sympatyków prosi

Zarzad.

— * *  Doroczne Walne Zebranie Inwalidzkiej Spółdzielni 
Spożywców sp. z o. o w  Grudziądzu odbędzie się w  środę, 
dnia 11 lutego br. o godz. 7-ej wieczorem w biurze Związku
Inwalidów Wojennych z następującym porządkiem obrad:

1. Sprawozdanie Zarządu, Komisil Rewizyjnej 1 Rady Nad­
zorczej z przediożeńem bilansu z rokn 1924 ; 2. W ybory;
3. Powzięcie uchwał co do zreorganizowania Spółdzielni In­
walidzkiej itd.- 4. Wolne głosy.

— **  Z Wisły. Wodostan rzeki wynosił dziś rano t  I 
w czwartek pod Grudziądzem 1,05 mtr powyżej zera. Sytu­
acja pod każdym względem nie zm eniona.

— •* Z kroniki policyjnej. Podczas ostatniej doby areszto- 
wano w  naszem mieście 2 osoby celatn odstawienia do dom* 
poprawy w  Chojnicach, 2 osoby za n;elegalne przekroczenia 
granicy polsko - niemieckiej 1 l  osobę za pijaństwo; razem 5
osób, w  czem 3 mężczyzn t 2 kobiety.

— **  Podziękowanie W :e!możnemu P. sen. Szychowski* 
mu za bezinteresowne wystawienie plen potencji. której k a  
szta wynosiły 150 z}, składa serdeczne podziękowanie 

Sekretariat T. C L.
— **  Z  Koła Oficerów Rez- w  Grudziądzu. Walne zebra­

nie członków Koja Oric. Rez. w  Grudziądzu odbędzie się dnia
11 lutego br o godzinie 19,30 w  kasyno 64 p. p.

Za Zarząd: (— ) Dr. Zu<erzańskL 
RUCH TOW ARZYSTW .

— (rt) Walne Zebranie Tow. Gimnastycznego „ S O K Ó Ł *  
w Grudziądzu odbędzie się w  środę dnia 4 lutego o godz. 20-«j 
w auli Gimnazjum Klasycznego przy ulicy Sienkiewicza. N i  
porządku dziennym między innemi

Uzupełniające wybory Zarządu, wybory Komisji Rewi­
zyjnej i S ą d u  Honorowego oraz sprawozdania Zarządu.

Wszystkich członków uprasza się o punktualne przybycie 
a członków zalegających z opłatą składki za rok nblegty o 
zapłacenie takowej przed Walnym Zebraniem. C z o ł e m  1

Zarząd
Tow. Gimnastycznego „ S o k 64“ w Grudziądza.

(— ) S a m o l i ń s k i ,  prezes..
— **  Bal oficerów policji. Dnia 10 lutego br. odbędzie sit 

w salach Dworu Artusa w Toruniu pod łaskawym protekto­
ratem W - Pani Wojewodziny D-rowej Wachowiak owej Bel 
Korpusu Oficerów Policji Państwowej Województwa Pomor­
skiego. Będzie to od czasn zorganizowania Poilcli Państwowe! 
prierwsza zabawa wyższych funkcionat iu s z ó w , którzy w  ten 
sposób pragną zbliżyć się towarzysko do szerszych warstw  
społeczeństwa pomorskiego. Cel ten —  jako też zamiar przy­
sporzeni funduszów na wdowy I s'eroty po poległych i zmar­
łych funkcjonariuszach policji zachęci prawdopodobnie wszyst­
kich zaproszonych do jak najliczniejszego udziału w  tej zaba­
wie, nad której uświetn eniem praouje ns'lnle komitet

— (rt) Bal Koła Oficerów Rezerwy. Koło Oficerów Re­
zerwy w  Grudziądzu urządza w n;ed„.elę dnia 1 lutego br. w 
salach 64 p p. przy ulicy Lipowej P I Zabawa zapowiada się 
dzięki uprzejmości korpusu oflc. 6-' p p. oraz firmy Strug I 
Korzen ewski bardzo świetnie. Do komitetu honorowego ra­
czył \ łaskawie przystąpić pierwsi przedstawiciele wtadz mla- 
nowlde pp. gen. dyw, Ładoś, gen. dyw Kasprzycki, pręt 
m’asta WJodek, starosta Ossowski. Czysty zysk przeznaczooo 
częściowo na sierociniec wojskowy. Początek punktualnie o 
godz. 9-ej. (462) Komitet balowy.

— (rt) „Wieczór Dyskusyjny" Zw. Lud.-Narodowego Koli 
w Grudziądzu odbędzie się w  czwartek dnia 29 bm. o goda 
8-ej wieczorem w  lokalu Sekretarjatu. Referaty wygłoszą DPJ 
Int. Żalińskl p. t  „Kapitał" oraz dr. Ulatowskl „Nlebettfe. 
czeństwo broni chemicznej". O liczny ndzlał członków i s y ®  
patyków Z. L. - N. w  Grudziądzu npraszą (137) ZARZAD.

— (rt) Zebranie mlesleczne Koni Pań MII. św, Wlncentegt 
a tanio odbedz:e się w piątek dnia 30-go stycznia br. o goda 
5-ej popoL w  salce parafialnej. Na porządku obrad wyk(a4  
ks. dziekana Dembka i spiawa rekolekcji. O jak najliczniejszy 
udział Pań nprasza (426) ZARZAD.

— (rt) Tow. Sportowe „O L I M  P  J A (oddział piłki nożna!)
uprasza wszystkich członków o przybycie na zwykłe zebranie 
miesięczne, odbyć się mające w  piętek dnia 30. I. br. o godz. 
8-mej wieczorem w lokalu p. Kellasa przy ulicy Józefa W y ­
bickiego. O liczny udzia} prosi (409) ZARZAD.

Z K IN .
^  „ORZEŁ". Prawdziwa atrakcję Grudziądza jak

zresztą i całego świata jest Mary Pckford w  obrazie „Rosita, 
śpiewaczka ulicy" genjalnej reżyserfl Ernesta Lubicza. Sa­
dząc z jednogłośnej opinjl całego świata. Jest to film stworzo­
ny z wiefk'em rozmachem, potężna intuicję artystyczną { 
dokładnem zrozumieniem żyda. w  ramach którego toczy Sie 

aj Cła‘ / V,dz'my’ zda Połese bijącą z każdej sceny. Z ka­
żdego fragmentu scencznego, widzimy t0 przeołbrzymle na. 
Piecie, pod wrażeniem którego dech w  piersi zamiera i wie. 
rżymy, że i tym razem genjusz Lubicza nie zawiedzie. W  do  
datku Pat I Patachon w  obrazie p t. „Tancereczka" wywołnk  
huragan szczerego śmiechu.

Z Pomorza
** NOW EM IASTO, pow. lubawski. (Tyfus), z  dnia na 

dzień zdarzają się tu wypadki zapadnięcia na tyfus, Irtóre sle 
kończą zwykle śmierdą oee’ Według orzeczeni* k a o H
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Ulepszenia w dziedzin ę dentystyki.
Epokowy wynalazek am erykańskiego dokłora. — Nowy s p o s ó b  plom bowaeia ząbów. 

Zabezpiecia od zatrucia k rw i.-— P E e im b & w a m e  a m a lg a S e m  m 'e '.  zi
Grudziądz, 29 stycznia. 

Pisma nowojorskie rozpisują się szeroko w dniach 
ostatnich o wynalazku dr. Husbrand z Toronto (Kanada) 
z  dziedziny dentystykL

Wynalazł on nowy sposób plombowania zębów, 
który o W ie jest lepszy od poprzednich, że jednocześni 
jest środkiem zapobiegawczym.

Wynalazca twierdzi na podstawie wieloletnich do­
świadczeń, że p l o m b o w a n i e  z ę b ó w  spe­
cjalnym amalgatem miedzi wypełnia i zatyka szczelnie

otwór w korzeniach zęba i nie dopuszcza do krwi czło­
wieka trucizny, która zwykle powstaje w próchnieją­
cych zębach.

Ogólne zdanie lekarzy stwierdza, iż trucizna ta. do­
stając się do krwi, powoduje różne choroby, między in- 
nemi reumatyzm, choroby oczu, przypadłości serca.

Sposób plombowania zębów, wynaleziony przez dr. 
Husbrand, jeśli okaże s'c istotnie praktycznym i usuwać 
zdoła truciznę z zębów — uratuje ludzkość od wieln cho­
rób i od śmierci.

Sfotografowanie tajemniczego straszydła.
N a u k o w e  w y ja ś n ia n ie  „strasznych mas**1. — N a ł o g o w e  p ic i©  m p ż a  przyczyną ś m ie r c i  
j e g o  obydwóch żon. — W izyta d a m y  w c z e r n i .  —  O d w a g a  c ó r k i  k a p i t a n a .  —  S f o ­
t o g r a f o w a n i e  t a j e m n i c z e g e  ducha. —  D r u g a  ż o n a  p i j a k a  o d w ie  iz a  w ła s n y  dcm .—

Znany wioski badacz okultyzmu Bozzano, wyda} książkę, 
w  które) przytacza cały szereg wypadków pojawienia się du­
chów, usiłując wytłumaczyć te zjawiska w sposób naukowy. 
Do najbardziej cekawych wydarzeń tego rodzaju, zbadanych 
również sumiennie przez angielskiego okultystę Meyersa,, na­
leży następujące przeżycie młodej Angielki.

W  pewne) ang!elsk;ej rodzinie zmarła pani domu. Zroz­
paczony wdowiec zaczą} pić. W  kilka lat później poślubił 
on znowu drugą kobietę, która się napróżno starata odzwy­
czaić go od alkoholu. Złamana ciężkm pożyciem z mężem, 
umarta niedługo 1 drnga żona.

Dom został odnajęty przez niejakiego kapitana Mortona. 
którego córka t>yld naocznym świadkiem następującego wy­
darzenia:

—  Udaiam się wfaśme —  opuwiadaia —  do mojego po­
koju, nie zdążyłam się jeszcze położyć, kiedy posłyszałam, 
że ktoś się zbliża do moich drzwi. O tak późnej godzinie nie 
oczek:wałam żadnej wizyty, sądząc jednak, że to przyjechał 
ktoś z krewnych z prowincji otworzyłam drzwi. Zdziwiłam 
się widce, zobaczywszy w  sieni wysoką damę w czerni. Nie 
znajoma zeszła na dół po schodach, ja za nfą. Nagle świeca, 
którą wzlętam ze sobą, zgasła mi w  ręku, wobec czego uzna­
łam za stosowne powrócić do mego pokoju.

Długo myślałam jeszcze o tym wydarzeniu. Halucynacja 
-wydawała mi się kompletnie wykluczoną. Widziałam najwy­

raźniej twarz przesłoniętą chusteczka, wysoką postać i czar­
ną suknię. Kobieta ta robiła wrażenie żałobnej wdowy.

Opowiadanie córki kap!tana nie miałoby oczywiście ża­
dnego naukowego znaczenia, gdyby w  przeciągu następnego 
roku widmo nie ukazało się także innym osobom.

W  kilka tygodni potem tajemnicza dama w czerni znowu 
pokazała słę córce kapitana. Panna Morton wzięła na odwagę 
i przemówiła do widma w chwili, gdy tajemnicza kob:eta w 
czerni weszła do pokoju i położyła się na sofie. Widmo o- 
tworzyło usta. jak gdyby mówić chciało, ale z warg nie w y­
dobyło się żadne słowo, tylko głębokie westchnienie. Potem 
czarna dama powstała ze soiy, podeszła do drzwi i znikła bez 
śladu.

Niejednokrotnie miss Morton usiłowała dotknąć widma 
ale wymykało się jej zawsze. Pewnej nocy trzy siostry pan­
ny Morton oraz kucharka również zobaczyły tajemnicza damę 
w czerni. Nietylko zobaczyły, ale sb  szały szelest jej kroków 
Przez dwa lata widmo nie pojawiło się aż wreszcie znowu 
ukazało s:ę pewnego wieczora. Wydawato się ono jednak o 
wiele mniej zmaterjaMzowanem aniżeli dawniej.

Wówczas to pannie Morton przyszło na myśl sfotografo­
wać zjawisko. Płyta fotograficzna uchwyciła kontury tajem­
niczej damy w  czerni i umożliwiła zidentyfikowanie jej z ową 
nieszczęśliwą kobietą, która w tym domu przez wiele lat żyła 
i cierpiała.

drobnym wiaśeiceloin rolnym, ebeenie nie leżało w Uł- 
tencjj Ministerstwa Skarbu. Urzędy (Inspektoraty) 
Skarbowe tylko płatnikom zalegającym z wpłatami po­
datku gruntowego, dochodowego i majątkowego w łącz­
nej kwocie ponad 300 złotych moga wysłać bezzwłocz­
nie przewidziane w p. I art. 7 ustawy z onia 31 'pca 
1924 r. pisemne wezwanie (upomnienia); bezwzględne 
egzekwowanie drobnycti kwot zaległości nawet przy 
dużym wysiłku organów egzekucyjnych z natury rze­
czy nie może przynieść oczekiwanych rezultatów finan­
sowych i winno być odłożone na czas późniejszy.

— PODATEK DOCHODOWY ULEGNIE RADY­
KALNEJ ZMIANIE. W  roku 1924 podatek dochodowy 
najbardziej odbiegał — z pośród innych podatków 
od zamierzonej wysokości jaka miała być uzyskaną. 
Po w y ższy  podatek okazał się zupełnie wadliwie skon- 
sruowaoy wobec czego komisja skarbowa Sejmu u- 
chwalila w trzecem czytaniu nowelę do ustawy o po­
datku dochodowym.

Nowela podwyższa progresję dla doćhodów powy­
żej 8 000 zł. rocznie i obniża progresje powyżej 12 000 
złotych.

Komisja Skarbowa kładzie oprócz tego duży nacisk 
na należyte wyszkolenie aparatu urzędniczego w  zakre­
sie wymierzania podatku dochodowego.

Opodatkowanie bedzfe sie rozpoczynało oó dochodu 
2 500 zł. rocznie powyższe wynagrodzenia będą oofaca- 
ly 1 5 procent rocznie. Od dochodu rocznego, wyno­
szącego 3 000 zł —  2 proc. ;td.

SKALA P O D A T K " DOCHODOW EGO NA MIESIĄC LUTY.
Komunikat Ministerstwa Skarbn.

Ministerstwo Skarbu zasądza, aby pobór państwowego 
podatku dochodowego o-d uposażeń służbowych za najemną 
nracę na całym obszarze Rzeczypospolitej był w miesiącu lu­
tym 1925 r. dokonyą my w  dotychczasowym trybie wedfug 
poniższej skali:

san tairnej tyfus ten, jaiko tyfus brzuszny, a nie plamisty, roz­
powszechnia się przez spożywanie nieprzegotowanej wody, 
zawierającej zarazki tyfusowe.

_ * •  CHOJNICE. (Tragedia domowa.) W  pobliskiej w  osce 
Lotyń zdarzyło sig w  ostatnią niedzielę w południe smutne 
ale ciekawe zajście. Małżonkowie Krasika pokł.cilj się przy 
ob edzie z powodu tego, że żona swemu mężowi data mięso 
z  kością, a sobie wzięła kawa}ek bez kości. Mąż niezadowolo- 
ny tern, nderzy} swą żonę wiaśnie tą kością, wobec czego żc- 
na jego odpowiedziała mu odrazu... nożem, i to w  dodatku 
nawet bardzo poważnie, bo pizecięja mu główną żyfę na 
szyji tak, że mus!ano dopiero pizywolać lekarza z Chojnic ce­
lem zaszycia mu zadanej rany.

— WEJHEROWO.  (Konfiskata tytoniu.) Policja państ 
wowa skonfiskowała Janorń Mateji 2150 przemyconych pa­
pierosów, w  chwili gdy je chciat sprzedać niejakiemu Janowi 
Żelewskiemu z Wejherowa. Przy rewizji dokonanej znaleziono 
dalsze Ilości papierosów gdańskich, które skonfiskowano, a 
przemytnika podano do ukarania.

(Wypadek samochodowy.) Z  końcem ubiegłego tygodnia 
na szosie pomiędzy Szemudem i Przetoczynem uległ nieszczę­
śliwemu wypadkowi samochód p. starosty dr. Chmieleckiego. 
Samochodem tym wracali z pogrzebu matki ks. proboszcza 
Tomaszewskiego w  Szemudzie starosta, jego żona, ks. prof. 
Partyka 1 ks. proboszcz Ooląbiewski z Góry. Wkrótce po w y­
jeżdża z Szemuda samochód z niewiadomej przyczyny w je­
chał na drzewo; wskut * silnego wstrząśnięcia osoby, znajdu­
jące się w  samochodzie, wypadły, przyczem oboje państwo dr 
Chmieleccy doznali bolesnych pokaleczeń. Obydwaj księża cu­
dem tylko uniknęli porażeń. Szofer również wyszedł z w y ­
padku bez obrażeń.

Sprawy spoleczeo-gespodai c;e .
ZJAZD RADY ZW IĄZKÓW  TO W AR ZYSTW  KUPIEC­

KICH ZACHODNIEJ POLSKI w KATOWICACH.

K a t o w i c e ,  24 stycznia.
Dziś obradowała tu na swem trzecłem posiedzeniu 

„Rada Związków Zachodniej Polski" czyli t  zw. Raza- 
pol. W  zebraniu brali udział jako delegaci z Pomorza, 
prezes p. Tadeusz Marchlewski, z Wielkopolski p. dyr. 
Sikorski, ze Związku Śląsk ego pp., prezes Jerzykiewicz 
i dyr. Nowakowski. Pozatem w charakterze gości 
przysłuchiwali się p. senator i komisarz śląskiej Izby 
Handlowej Kowalczyk, przedstawiciele województwa i 
szereg członków zarządu miejscowego Związku To w. 
Kup. Obrady, które z przerwą obiadową trwały do pó- 
tnego weczora odbywały się w sali ratuszowej. O godz. 
12.30 przyjął delegatów Rady p. wojewoda śląski, oma­
wiając z Radą położenie handlu na Śląsku i dezyderaty 
miejscowego kupiectwa, którego położenie wskutek 
konkurencji subwencjonowanego przez Niemcy handlu 
obcego, jest nad wyraz trudne. Z ważniejszych uchwał, 
które ponownie stwierdziły zupełną jednomyślność 
władz naczelnych kupiectwa Polski Zachodniej, nadmie­
nić należy:

1. Przejęcie po wysłuchaniu rełeratów obecnych 
aa obradach I znanych z swych artykułów prasowych 
PP. kapitana Sprunga 1. kapitana Stankiewicza ze statku 
wLw,ów“ , przez Razapol patronatu nad mającem po­
wstać towarzystwem budowy Iloty handlowej. Dalszą
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organizację polecił Razapol Związkowi Poznańskiemu
(był to wniosek Pomorza).

2. Uchwalenie bezwzględnego bojkotu Targów 
Gdańskich i odezwę do Razapolu do wszystkich Związ­
ków i towarzystw, do społeczeństwa i Rządu (wniosek 
Związku Tow. Kup. na Poru);

3) Zjazd kupiectwa Polski zachodniej w Grodzią 
tfzu w czerwcu podczas wystawy pomorskiej wraz z 
udziałem kupiectwa z innych dzielnic. Razapol wszedł 
skład prezydjum honorowego zjazdu (wniosek Pomo­
rza);

4. Wzajemna wywiadownią handlowa z uwagi na 
coraz częstsze upadłości;

5. Nowy statut Rady i regulamin dla sekretariatu 
Razapolu.

6. Własny projekt nowefzacii podatku przemysło 
wego, uznając dotychczasowe zarządzenia rządu za nie­
wystarczające i wprowadzające chaos w poszczegól 
nych przedsiębiorstwach.

7. Podjęcie rokowań z Bankiem Cukrownictwa w 
sprawie dogodniejszych warunków przy dostawie cukru 
1 usunięcie systemu uprzywilejowania.

8. Energiczna walka z obecną ustawą o Kasach 
Chorych jako instytucjami mijającymi się ze swym ce 
'etn, kosztem pracobiorców i pracodawców. Wybrano 
specjalną komisję, która uzgodni działalność Razapolu z 
Izbami Handlowemu i innem? organizacjami, zmierzają 
oemi do tego samego celu.

Po omówieniu jeszcze szeregu poufnych spraw 
przejął śląski Zw ązek sekretariat Razapolu. który pro­
wadzić będzie aż do kwietnia. Nasteone posiedzenie Ra 
dy odbędzie się w  Poznaniu. Przebieg obrad był bar­
dzo poważny i interesujący.

—  U M O W A  H AND LO W A POLSKI Z  W ĘG RAM I W K RÓ T­
CE BĘDZIE ZAW ARTA. Jak się dowiadujemy, p. W ęcławo- 
wlcz, naczelnik Wydziału traktatowego w  M. P. i H. w y ­
jeżdża w tych dniach do Budapesztu w celu przystąpienia do 
pertraktacji o umowę handlową z W ęgram i Projekt traktatu 
w  głównych zarysach jest już gotów i można się spodziewać 
iż w  niedługim czasie zostanie podpisany.

—  DROBNI PŁATN IC Y PRZY EGZEK. ŚCIAGA- 
NIU ZALEŻNOŚCI PODATKOW YCH MAJĄ BYĆ 
OSZCZĘDZANI. Do Ministerstwa Skarbu w ostatnich
czasach wpłynęło mnóstwo skarg. — Zaległości przez 
odnośne urzędy skarbowe, są ściągane z bezwzględną 
surowośc ą. Ostrze egzekucji zwraca się w pierwszej 
linji ku drobnym płatnikom.

Wobec tego Min. Skarbu przypomina swemu pod­
władnemu personelowi okólnik M. S. Z. D. P. O. z 18-go 
grudnia 1924 r., który między innemi mówi: „w  intere­
sie Skarbu leży przedewszyslkiem Jaknajszybsze ściąg­
nięcie większych zaległość) od płatników ekonomicznie 
silniejszych, skierowane wzmożonej akcji egzekucyjnej 
przeciw płatnikom drobnym, w  szczególności przeciw

L p.

Wysokość wypłaconego wynagrodzenia, 
obliczona w stosunkn rocznym Stopa

procento
wa

podatku
ponad do

w złotych polskich

1 3.212 4.282 9‘-J
2 4.282 . 5.233 2,1
3 5 353 6.959 2,2
4 6 959 8.565 2,2
5 9 665 10.171 2,3
6 10.171 11.777 2,5
7 11.777 13.363 2,9
8 133«3 15.167 3,8
9 15.167 16 952 3,8

10 16 952 18.736 4,2
U 18 736 20.521 5,0
12 20.521, 22.506 5,8
15 22 305 23.197 6,7
14 23.197 24.536 7,5
15 24.536 • 25.674 9,2
16 25 874- 27.656 10,0
17 27.058 29.44? 10,4
18 29.443 31233 12,9
19 31.233 33.458 14.2
20 33.458 35 688 '4,7
21 35688 37.119 15,3
22 37 919 40.150 15,8
23 40.150 42.380 16,5
24 42.380 44.611 17,J
25 44.611 46 841 17,8
26 46 841 49.072 18 4
27 49.072 51. 02 19,0
28 51.302 53.533 19,6
29 53 533 80 300 20,2
30 80 300 107.066 20.9
31 107 066 133.833 21.6
32 133.833. 160.600 22.3
33 160.600 200.750 23,0
34 200.750 321.200 2ł,5
35 321 200 401.500 25.5
36 401.5 0 525.33? 27,0
37 535.333 28.5

Na obszarze Województw: Wielkopolskiego, Pomorskiego 
i górnośląskiej części województwa Śląskiego, należy na rzecz 
gmin miejskich 1 powiatowych Związków komunalnych po­
trącać równocześnie z podatkiem państwowym, podatek w  wy­
sokości 3 procent wypłaconego wynagrodzenia, poczynając od 
4 stopnia powyższej skali. Potrącone kwoty należy w  tenoL, 
nie do dni 7 po dokonaniu potrącenia wpłacić do właściwej 
Kasy Skarbowej. Zaznacza się, że skala powyższa ma stoso­
wanie do uposażeń wypłaconych w lutym 1925 r., ale naln 
żnych za luty 1925 r.

Za ministra skarbu: (— )  Czechowicz, dyr. dep.

Poznańskie Notowania Z bo żow o
* tfnim 28  1. 1925.

Ceny w i lo t tc u  t>co Pnsanń sa lOO kg. 
w  ładunkach wagonowych

Zyto 10C kg  -  31.75
Pszenica . .  .................................................... 37_ . g
Jęczmień z w y c z a m y ........................................
Jęczmień b row arow y ............................................. 25.50—37.60
Owies ..  ; ; 26.50— 376')
Maka ż y tn ia .......................................................  45,50-17.50
Mąka p s zen n a .....................................................   67— 60
Ospa 'y t n l a  | _ 21 60
Ospa pszenna  .............................’
Ziemniaki iabr. .   — 2.30
Groch po n y  ) ’  22 00— 26 00
Groch V l c t o r l a .....................      30.00 -  3400

DRUKARNIA POMORSKA T. a . w  GRUDZIĄDZU.

Redaktor odpowiedzialny; Józei Kisielewski.



M w lM in re n  I*  ■  r i t 4 « w «  
wta4 «  M lejtkieh.

W«Haę prawa prasowego ©dpowsad*
14 d » i* . nłQ\*;»5T

■ A d t f k r e t i r K  n i e j a k i  
Da mary Raszkowski w  OnidzlądML

O G Ł O S Z E N I E ,
MHgistrat u<iZ'«li rai* lęcej dającemu ze- 

(wolenie na n ilaw len ie  atarjl benajno- 
w jch  na ul cach miasta (*ru !i ądza, i to na 
Placu 23- go Stycznia i Głównym Rynku.

Oiart* winny wpłynąć do mżei poipiaane- 
go Urząiu. [458

Grudziądz, dnia 26 atycania 1925 r.
n  A  U 1 H T  B  i  T  
Wydział V. Budownictwo.

Ł i e y i u € ) « i  p r z y i d U d o w a
W  aobotą. dnia 31 a t itza ia  1945,

e goiz n e 10-tei arze l południem odbądź e ■■ą 
w Urządz ę Skarbowym ul. Sienkiewicza nr. 12, 
paner pokó' L. 4, apr edai naatępującyah prze I 
m otów meuty* anych: |4ó7

5 ialc etow damskich wełnianych. 5 par trze* 
Wików męskich. 3 snkme jedwabne. 2 plusz- 
cze sukienne damskie zajętych na pokryć e za­
ległości po atkowych.

Urząd ikariiow y podatków beep. 
i opłnt ewaibowyeb w (irndciąd in

Licytacja sądowa*
W  sobotą, dn. 31 styuama 1925, o gedz. I ł 

w poi. sprzeia*ać bądą za gotówką
Siatą asklauą. 4 lustra duże, 2 krzeeła, 100 

teczek pap aro, torebki damak e walizki lustra 
mile, biozyaka, garnitury damakie i rozmaite 
inne przedmioty. f

Miejsce sprzedaży ul. Lipowa 44'
469 JARANOWSKI, komornik aądowy

Poa^.ukuię od 15 lutego dla mego as ta u 
i etro,u kapeluazy damskich 329

n r  n o D K U R K Ę
która b egla, gu.-towme i aaroo:*eime pra- 
cu e. Dobra płata i wolna pensja. Warunki 
piaty i totogratią nadesłać M. Itobdówn*
• itbfoDone (Pum .), ul. Główna ur. la.

4  t a n i e  d n i
Ceny przerażająco zniżone I Korzystajcie z okazji!

Konfekcja damska
Płaszcze
z trwałych materj.. 25.00 16™

Płaszcze welur.
w dobrych gat 50.00, 40 00 tlfc

Płaszcze zimowe ljoo
z futrom 86.00 ■ ■

Suknie szewiot. QBB
najmodn. wykończ. 28 00,14,00 ®

Suknie trykot.
w ładn. kolorach 22.00,18.00 ■ *

Bluzki barchan. QBB
modne rysunki............. 4.80 U

Bluzki etam.itryk. JJBB
białe 1 kolorowe . . . .  8.50 D

Spódrrczfci szew. 7BB
w eleganckich fasonach 9 60 ■

ISO

Oli

CO

Konfekcja męska 
Garnitury męskie oim
z trwał, materj. 86 Oo, 28 00 “ T

Garnitury męskie Ji«
z dóbr materj. bostona 52.00

Palta męskie 0QBB
fluaszowe . . . 46 00, 36.00

Palta zimowe tlR
e najlepsz. czaro, mat 135.00 ■

Spodnie męskie 4BB
w wielkim wyborze 9.50, 5.50 *

Spodnie kam gam. jem
w modnych fasonach . 28.00 “ U

Swetry męskie
z czystej wełny . . . .  12.60 ■ 

g =  Pozatem w ielka------ »

parlja konfekcji dziecięcej
po nader niskich cenach

Swetry damskie Q
w ełn ian e ................... 18.00 v

S z m e c h e l  i  R o z n e r
454 S p .  f l f t c .

Srndzlądz, ul. 3. Wybickiego nr. 2,4

łosoś wędzony 
węgorz weezooy 
fiondry duże, Hasie 
pomochle wędzono 
piklmgi tłuste 
szprothi 
śledź o opiekane
w purnkach pc 40-50 set.

za muzką 8.50 K  
yiinngl 40-50 sztuk 
w nnszce, z. pusztą *7 i !  
l la t j ia t  angielek.

s e  a  Y
w8'.elkitgo rodaaiu 
w w elkim wyborze

p o i e e a  W 8

/a p i e ?
i ergam now

•aaaaaiuuatiaaaaaaanai 1

| znów na sulad/ie |

Wład. Ku:erski
69 Pański 19

fł. łososia wędzeń
f on t  6,— %■

łososia świeżegi 
nby żtwe 
szprolki i jo ..

śledzie świeże
luot 60 g r

I Malinowski,
skład towarów spożyw.

T o rn ń tk i 10,
470J tetelon 37L.

Dobr/.e prosperujący

Z A K Ł A D  
f r y z je r s k i

a wyborowa kiieoti-lą, 
miejscową, natychmiast 

na łjtr/e.laż.
K . Taptannwakl, 
363 Czersk.

2 piece kaflowe
tiiapne-iżB Bti.o~»ki, 

Biskupia 20. (393

W y ż e !
brunatny 10 mieaiący 

do sprzedania
Forteca Grudziądz, 

u wachmistrza 
400 Stcłodruwaliego.

K u p n a

używce 1*0
iFelubettj '404

Dratwa Kośceli a 19

W iniarn ia  W . M A R X
Miok ew'cza 28. — W  eiwartek, 89 bat.

Wolowa pierś peklowana
s karto fe lkam i w bulionie  

nogi w ieprzowe s grochem i kapusta 
S T  F L A K I  ' P r 416

Kawiarnia C h e łm iń s k a
ulica Chełmińska nr. 54 

We wtorek, dnia 3 go lutego br.

Kiszki z kapustą.
O liczny udział uprasza Gospodarz. 4l<9

W , t t o e l i ,  91 i c l i  a l e
W sobotą, 31 stycznia o i g. 7 poetą* aay
Z a b a w a  A f a ą i i o n a * ^ ,

Ijpd* Premiowane dwóch nailepazych maaeic.

Mam większą ilość

łóżek żelaznych
biało-lak erowanych dla dorosłych i dr. eci 
na składze po cenach korzystnych 4kae

W t. Luto tnrsk i -  Grodz adz -  ulica Toruńska 15
oulad i r i a ia  i mat. bodowi. 461

ii i i

D z iś  P re i ia je r a li !
Z okazji 30 - letniego jubileuszu Istnienia kinematografu 

jubileuszowy film p t.:

J o s i t a ,  Śpiewaczka U l;cg“
PotąZny dramat cycowy w 10 aktach Reżyser) genjaluego

E U ń ^ n  L U R I ( ' Z 4 .
W  roli tytułowej i ln ry  P ici. fo rd .

92,685 osób polsiwislo przez 4 tygolt je edocieknie w 2-ch 
kma h stolicy ale ka i czarującą łfary  Plekford w nal*
w ąka ym, o meb> wałem nap ąciu tilroie swata. M no
ogrou negu nakładu kosztó* ceuy u epo 1 wyżstone. 463_ _

P » t  i P » t« c h < M i
w obrane p. t .Taucereczka" *  6 aktach. 

Kapitalnych scen które olbywają są w związku z >ch nowym 
ltwodeui nie polebna op aść, tak równ et i.a ich widok po* 

wstrzYnać a<a od ś - e< hu.
Tylko uo 1-go lutego » łącznie codzie n e o godz. 6-tej i 8 uiej 

w n etzielą o godz. 4 6 i 8 tnei.
W  niedzólą. o go zimę 2. gej «  letkie Przedstawienie  

z Pat i

S p Jk e .»H a s z  Sklep®
O d d z ia ł  w  G r a d x ią d x n
h ien k iew ic ia  8, teieton nr. 173

poieea: 397

materjafy piśmienne, artykuły biurowe, przybo- 
ry kreślarskie oraz wszelkie prace drukarskie.

E r w s a d y 3

dla dzieci Patnrhonei

Ssano* ni Pa .o* e i Psu e ku­
puje e b u t i k i  e le g a n c k ie
tr*ałe i tan e _  (436

U kogo •
T y lk o  a Podgórskiego!

paO.łAlnOae: n ługi* hut? d>4 pp. 
iirerow. ceny beAhonknreocyjne

Uwiei: iroot adr. Dllci Sur ar tf

I ■

Fabryka Rowerów

mVENTIA
402]

Towv. Ahc.

w  Poznaniu
poleca

ROW ERY

Cztery pierro na-

własnego wykone-
uia n ęa ie  i daui-
skiezuajprredntej- 
80 go uiateriału 
a iącziiitami ze­
wnątrz i wewuątrz 
lutOAanemi.

o m strzostwo mia­
sta Potna'na uzy

Po>zu kuję 407
pom ocnika f ry re rs k .

Kadzvńaki 20.

Dcsciwą (460
• «  u ż  A C ą  

do waaelkiel pr.cy po- 
szunuie natychmiast 
H I. Lntobarwkł, 

skład żelaza nal, bodowi-
Grud<ią>iz l0rnńsk»15.

M ie u k

POiaO-l n u rb l .
■ktomoy * osoun. «m
od 1 lute* br do wyoąj
ó6Q Nadgorn* 4), p

groiiy w wiscjimeli sk.t

Fabryka urząizo- 
*  na ca prjjukoją

dzienuą

100 rowerów sr Eed,*ty,koWy/ł vr w. dlarzoin ro»«rów

10-te Wschodnio * Europejskie
Targi w  Królewcu
1 5 —18 In te go  1 9 2 5  r.
„  Największy rynek towaiowy 
5 eehoimiej C nropyl!

Przeszło 2500 *>siawców 
wszelkich branż.

Informac i udziela Przedstawiciel 
na t.radaiads: Arnold Kr edte 

MickUwiC/a 3. Ks ęgarma 
i sk<aa nut.

^ P r z y | m n j e m y  w n i o s k i ^  
I  n a  O s a d y  d e n t o u c

Biesrancko 399

umebl.  pokój
do w«na ęuia
CieraanD-Offoioa 13. slład-

Pokoi umebl.
; z osobnem wejściem, na­
dający się na b uro. na­
tychmiast lob od I 2. br.
posKU k iw an y .

Zgłoszenia do GtL.au 
Pum̂ rskiego pod nr. 403

Pokój umebiowafly
do wynsięciH 402
Kościuszki 19, 1 ptr. 1.

D r , ,  nm.bi rronłowy
P O K Ó J

od i. i  Lub lo do w jn »ieo ia  
Kośoiaaiki 40/41% I I  ptr Iowo

Tuteisza 1451

kuźn ia
gminoa ji .t od 1. 4. br

do w v d z i e r ż a w  e n ia
Kowale i w,bsq. usnę- 
dtumi pilni < sumieuui 
pra ownicy. mogą nade- 
sl.ć oferty do

Soectwa Rycrnowa,
poczta Świeito wieś.

c O ż e n k i 1
P A N N A

blondyokA, średo w tro  tu 
Jat *6, lob reeo  obatAKtem 
lecz nboira. prą uie EApo* 
la aó  pan* lui> wdowca w 
wiaka H' ■ 4’’ lat w cela

z a m a ż p A j ś c i a
Oferty eto GŁomu Pomor­
skiego pod nr 4 <1.

#i
Koeceaiooowany

(U tm aiaoy  oj  5 lat
SZEWSKA 15. 

Przyimiemyodl.2br
kilkoro dzieci
w uieku od 4 do 0 at.
Lokal obazarny w io r u . i  
odi.Zb, mJtoda najtiuwua.
442 Znrcąd.

Miody haud łowiec pra­
gnie nauczyć aią jązyka 
| niemieckiego.
! Oferty z warunkami do 
| Głosu Poid. po i nr. 398

natnaezone pries Główny Urząd 
Likwidacyjny do *przeJ aży.

Polski Bank Parcelaeyjny
By d go i s e i ,  nilea Jagiellobska nr. 54. [453

r -  ^ 
W szelkiego rodzaju p r a c e

Z 4

blacharskie i do lutowania
przyiuiujei wykonuje takowe dobrze, 
la howo i po cenie prBvatęPue{

-i

H ftrnhntacbi warzitaf bndoulano.bla. n. OruDOWSKI, Ch,nkl i mstalacgleg
i j

<*radziądc. Spichrzowa 6. Teleiou 449

Z Plae 23 Styci

Ę i ł ¥
Plae 23 Styccma nr 23. Jekobaoe.

plomby od t ,— il- 
począwszy w pierwazo- 

adpiaią rządaem wykenamu.

H a n d le r z e  5 
d o u io  ..rążnft

pokrywam swtije za­
potrzebowania nu ma* 
erjały męskie 1 dam­

skie najkoizv8tniei w 
Połsk ie i Centra­

li Hand o w e j
Hytigoszcz Koście na

Fotografje
paszportowe

Wykonuj e  
ewtL na poczekaniu

fotograf J. Dessonueck,
383 Wybickiego 9.

Aż*,

b* * ta


